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Piotrków, dnia 3 Kwietnia (21 Marca) 1904 r. , 
OGŁOSZENIA 

pólroc,.nie . . . rb. l kop. 80 
kwartalnie . . . rb . - kop. 90 
Cena pojedYliczego numeru k. S. 
Dopłata za odnoszenie-H> kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

ro<znie. " rb. "4 kop. 80 
p61rocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . . . rb. l kop. 20 

Za ogłoszenie l-razowe kop. 10 od 
jednoszpaltowego wiersza petit.u. 
Za ogłoszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz oglo

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogloszenia, reklamy l nekro
IOgl na l-ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. l kartki anneksu rb. 7. 
Za tłomaczenie ogłosz. 'I. języków 

obcych po 2 kop. od wiers1.a. 

I I 
Wychodzi w każdą Niedzielę , wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyj a, Administracyja i Drukarnia ,,'rygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowsldego, (obok Hotelu Wilel1skiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

POTRZEBNY POMOCNIK 
do zajęć handlo\\'o.-ebpedycyjnych. Pożądana poprzed
nia praktyka i odpowiednie świadcctwo. Zajecie calo
dzienne, Ofcrty skladać pod literalIIi R. D. \v kanto-
rze Drukarni «Tygodnia . (~-l) 
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o wychowaniu społecznem. 

Pedagtlgika zasadzała się dotychczas tylko 
na wychowY\Hlniu dzieci. Tymczasem Nitzsche 
przypomniał (jak pisze «Przegląll Pedagogicz
ilU», Z którego ten artykuł streszczamy), że 
żaden człowiek wychowania swego nie kOl1cZY 
nigdy, że llmierając w ,deku najpóźni(jszym, 
jeszcze go nir. ukoilczył, że ostatecznie to wy
cho\\'an ie życiowo-społeczne każdego czlo\\'ieka 
zawsze śmicrć przery\\'a", 

Gdy \I' dziecióst\\'ie za zadanie ",,,chowania 
służy poznanie przedmiotów LII iższego' otoczenia, 
a \\' miarę wzrastania i rozwoj u umysłowego 
następuje pozllanie przedmiotów dalszych; po
zostaje \I' nich ni etknięty ouszemy dział tak 
zwanych zagadniel1 społecznych. 

W drugiej poło\\'ie XIX II' ieku powstało 
mniemanie- które jeszcze i dziś ma wielu z\ro
len ników-iż jeżeli \\' )'chow ywać będziemy lu
dzi w ten sposóu, że rozszerzając ich świato
pogląd przer. naukę elementarną, ułatwimy im 
zdohycie środkó\\' życio\\'ych, to osiągniemy 
przez to i oświatę i dobrobyt materyjalny kra
jll i społcczellst\\'a, \17 tym celu \1- krajach 
Europy, a szczególniej IV Niemczedt i wc Fran
cyi: zorganizo\\·.ano mnóstwo zakładów nanko
wo-\\'ychowa\rczych, które miały na celu przy
goto\\'anie młodzieży do życia praktycznego, 
Jednakże z czasem, przekollaws~y się, że to 
kwestyi nie rozwiązujc, z\l'rócono się jeszcze 
więcej do kierllnkn praktycznego, szczególniej 
w Niemczech i r.organizowano szkoły profesy
onalne. nlyślą uszczęśliwienia ludzko,'ci przez 
szkoly profcsyjonalne niektórzy tak się przc
jęli, iż podnosili niejednokrotnie głos z propo
zycyją, ażeby i szkoly początkowe zreformo\\'a
no w tvm kierunku_ 

Jednakże okazało się, że ludzie pomimo fa
chowego uzdoluien ia mało są przygotowani do 
życia, że nie umieją pogodziĆ swoich iutere
sów z interesami innych ludzi; więc życie po
płynęło swojem korytem, mszcząc się na nich 
ostrością i nagłością występowania kwestyj 
połecznych . 
Pl'Ilyczynę tego zjawisl,a upatrywać należy 

\\' zuyt jednostl'onnem wychowaniu illclywiclu
alnem młodzieży, Starano się o rozwój umy
słowy, o przygotowanie do zdouycia kawałka 
chleua, ale nie starano się o uS1JOlecznienie tej 
młodzieży, która, nrąc się do spraw społecznych, 
nieraz ulądzi, będąc naj mocniej przekonaną, że 
idzie drogą właściwą. Zamiast przyuczać mło
dzież do pracy społecznej, usuwamy tę pracę. 
Rezultaty takiego postępowania są najophtkań-

sze, uo jedna część młQdzieży ouojętnieje na i społecznego, a przez to samo staje się nau
sprawy społeczne, a druga, chcąc koniecznie ką społeczną, 
przeuojem zdouyć stanowisko, marnuje siły i Skutkiem tego, że tak różnorodni przedsta-
czas niepotrzelmie, wiciele społeczel'lstwa wzięli udział w kongre-

W społeczellst\\'ie obecnem nie urak jedno- sio, poruszono na nim wiele naj różnorodniej
stek wykształconych, umysłowo wysoko rozwi- s7.ych spraw, mających z\Tiązek tak z wycho
niętyc.lJ, przygoto\\'anych profesyjonalnie; lecz wauiem młodzieży dorastającej, jak i ludzi doj
brak ludzi uzdolnionych do życic~ społecznego, rzały('h, a nawet i całych grup spoleczmlstwa., 
do pracy wespół z innymi, Całe zastępy nie główny zaś nacisk położono na to, aźeuy do
są wychowane społecznie, a brak pr7.ygotowa- br~e wycho\l'y,rać samych wycllowawców. 
nia do pracy wespół z innymi często, sprawia Na zakończenie uważamy za niezbędne przy-
zamęt w stosunkach. ' toczyć streszczenie paru ustępów mowy Leona 

\V miesiącu wrześniu r. 1900 \Y Paryżu pod - Bourgeois, wygłos7.onej przez niego przy otwar
czas wystawy powszechnej oduył się kongres ciu lwngresll. 
pedagogiczny(*), na którym nietylko poruszono, Mówca zaznaczył, że wolność sama, ucz po
ale nawcl uardzo wiele i hardzo poważnie zaj- czucia i wykonywania obowiązków, człowieka 
mowano się sprawą wychowania społecz nego. nic uszczęśliwia, ale wynikająca ztąd sprawie
Przedewszystkiem organizatorzy kongresu 1'0- dl iwość i solida.rność mogą doprowadzić ludz
zesłali do wszystkich przełożonych · zakładów kość do harmonijnej i racyjonalnej organizacyi, 
naukowych kwestyjollaryjusz, ouejlJlujący trzy która jest niezuędnq do stałego rozwoju spo
punkty zasadnicze i pięć dodatkowych, doty· łocznego, 
czących łączenia się młodzieży IV związki już Dałej mó\Vca, wychodząc z zasady, że czło
w zakładach naukowych, a mianowicie: 1) Pró- wiok sam souie wystarczyć nie może, że musi 
by solidaryzacyi wyChowfl11CÓIV IV zakładach korzystać z pracy innych ludzi, dowodził, że 
naukowych, 2) Tymczasowe łączenie się uczą- każdy człowiek powinien wyrouić w sobie po
cych \\' celu dokonania czegoś. 3) Stale orga- jęcie zaciągniętego n społeczeństwa długu, któ
nizacyje w zakładach naukowych, jakoto: ko- ry jest ouowiązany starać się wszelkiemi siła
operacyj e II' celu zakupu książek, aparatów Hp., mi spłacić przez wniesienie swojej pracy do 
oraz takież organizacyj e poza szkołą, pracy ogólnej społeczellstwa, Wyrobienie w jed-

Punkty dodatkowe ouejmo\rały głównie re- nostkach poczucia tego długu i obowiązku spła
zultaty takich organizacyj} a mianowicie: 1) Na- cenia go stanowi główne zadanie wychowania 
bycie wiadomości o lwrzyściacll solidarności. społecznegr. Z poczucia tego dłngu i obowiąz-
2) Nabycie wiadomości i doświaczenia IV ad- ku spłacenia, wyniknie solidarność i uznanie 
minisiro\\'aniu i urządzaniu takich organizacyj, pracy cudzej, W kOllCll mówca zaznaczył, że 
3) Uznanie przez organizacyję wartości oso- ze sto\\'arzysze11 kooperacyjnych znaczenie wy
uistej członków przez odznaczenia, 4), Uznanie chowawcze mają nic takie, które gonią za zys
podporządkowania się większości. 5) Sroclld do kami, lecz takie tylko, które mają na celll 
podźwignięcia i wychowywania osouników słau- pomoc swoim członkom, a takiemi, według nie-
szych, użyte przez stowarzyszenia, go są stowarzyszenia wytwórczo-spożywcze. 

,fo ,otrzymaniu odpowiedzi i uporządko\Yaniu 
ich organizatorzy osiągnęli nadzwyczaj oufity 
materyjał, który rozpatrywano na posiedzeniach 
kongresu. Skntkiem tego dowiedziano się o sto
warzyszon iach, o których oprócz naj uhższego 

~gólne Zeoranie Towarzystwa Dooroczynności . 

otoczenia nikt nie wiedział. Przedmiotem ouracl zeurania Ogólnego Tow. 
Oprócz tego, IV kongresie tym wzięli udział Dour, jakie miało miejsce zeszłej niedziel i, by

nietylko zawodowi pedagodzy, którzy, ouraca- ło 10 pnnktów, które zdecydowano IV nastę
jąc się ciągle w jednej sferze, zatracają szer- pujący sposób: 

zy pogląd i rzutkość do objęcia ouszcrniej- 1) Zwolniono radę od przeczytania wszyst-
szych dziedzin życia społecznego. Zaproszeni kim znanego rocznika Tow, Dour,; 
przez organizatorów, przybyl i na kongres w po- 2) U ch \ralono sumę miesięczną rs, 25 do 
kaźnej liczuie ludzie m~rozmaitszych zawodów, rozporządzenia Prezesa Rady na wsparcia; 
Pomiędzy uczestnikami kongresu spotykamy: 3) Jednogłośnie zaiwierdz0no Ochronę ~ 3; 
w'yuitnych uczonych, Ilallczycieli i nauczycielki, 4) Po ~rzemówieniach W-go Jana Chole-
lekarzy, posłów do parlamentu, artystó,,', dzien· wickiego, kierunek i urzeczywistni.enie reformy 
nilcarzy, studentów, prałatów i kanoników, pa- .domu pracy pozostawiono uznaniu Rady; 
storów, prefektów departamentowych, inżynie- 5) Wystąpienia prawno IV kwestyi zapisu 
rów, sędziów, adwokatów bankierów i wiele Ś. p. Wolgemuta zlecono Radzie, względnie do 
innych osóu, a nawet całe delegacyj e od nie- przyszłych okoliczności; 
ktÓI'ych towarzystw, jak naprzykłacl: od towa- G) Po pr~elllówieniach W-go Cholewickiego 
rzystwa wychowania społeczne~o loży masoll- projektującego nie przeróbkę istniejącego, ale 
skiej «Le Parfait Sllence» w Lugdllnie, sto- budowę nowego domu (oficyny) dla Tow, Dour, 
warzyszenia sllujektów lllgduńskich, stowarzy- gdzie nmieszczonoby mające się rozwinąć iu
szenia filotechnicznego, od wielu towarzystw stytllcje, oświadc7.0llo się za ulld0Wą nowej ofi-
robotniczych i t. p, cyny o dl\'óch światlach; 

Przez takie zainteresowanie się sfer naj róż- 7) Projektu wmurowania wewnątrz domu 
norodniejszych peda~ogiką, zaczyna ona wy- tablicy erekcyjnej zaniechano; 
chodzić z ciasnych ramek wycl.lOwttnia i uau- 8) Uchwałę Rady, wstrzymującą wszelIde 
czania tylko dzieci i młodzieży i za.czyna ouej- starania co do pnlyjęcia na rzecz Tow. Dour, 
mować coraz szersze dziedziny życia ludzkiego miejscowego przytułku starców i kalek, po 

przytoczeniu powodów, uznano za słuszną; na
(*) Prace kongresu ogłoszono dopiero niedawno, w r, z. tomiast po\\'~ięto zamiar urządzenia własnego 

• 
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TYDZIEŃ 

])rzy Tow. Dobr. zakładu trgo rodzaju, "" mia- np 16, «Dobra GO,spodyni» 25, «Gazeta Do
rę oupowiednich funduszów; mowa» 7, «Gazela Swiąteczna» 25, «Bluszcz» 

9) Dokonano wyboru członków, rezultat 19,« Wędrowiec» 6, « Tydzień Piotrkowski» 10, 
którego zamieszczony poniżej; «Gazeta Bzemieślnicza» 7, Gazeta Sądowa» 3, 

1 O) Byłego prezesa To\\'. Dobroczynności «Kury jer 'wiąteczny».J, «Kolce» 3, «Mucha» 
D-m Strzyżowskiego, wyorano na członka ho- 1, «Moje Pisemko» 5, «Przyjaciel Dzieci» 7, 
norowego. «Ziamo» 20, «Ognisko» 12, «Ogniwo,> 2, «Ty-

Przy obecnych wyoorach uwydatniło się wiel- godnik móg i powieści » 8, «Gazeta Losowali» 
kie zainteresowanie sprawami Towarzystwa ze 13 «Zorza» 4 «Biesiaua Literacka» 2, «Prze
strony zwykle ooojętnego ogółu . Bo też Ra- gląd Tygodnio;"y» 2, «Wieczory Rodzinne» 1, 
da ". przeciągu ostatnich S-iu niespelna, ,rłą- «Biblijoteka Samokształcenia» 5, «Ateneum» 
czając do tego czas wakacyjny, miesięcy, ol;a- 1, «Dzieje Kościoła Katolickiego» L 
zała wide energii i nsiłowal'l, by rozszerzyć Liczba pism niemieckich jest nieścislą: wielką 

Do powyższej sumy dołączam rb. 100, po
zostało u mnie, jako sldacll<i tych, którzy nie 
mogli przybyć w dniu 21·szym lutego na ucztę, 
llrz:ądzoną na cześć D-ra Dobrzelewsl\iego. 
Mam nadzieję iż od ludzi dobnj woli, jakich 
nie brak w Piotrkowie, na powyższy cel po
płyną jeszcze odpowietlnie ofiary. 

D-1·. Emil Sm'yjusz Wolski. 

zakres działalności instytucyi i zadość uczynić ilość pism tygodniowych niemieckich przywo- _ Ze Stowarzyszenia Uolniczeg'o. Spra-
zwiększonym jej wyd_atkom, żą l\Olporterzy księgarni Łódzkich. Z. wozdanie z d'róch ogólnych zebrali Towarzystwa 

Przystępując uo ,rybo1'ó,r, rozdano wszyst- -----~ Rolniczego gub. Piotrkowskiej dopełniamy wiado-
kich kartek 69. Po odczytaniu i przeliczeniu N a d e s ł a n e. mością o oduytych jeclJocześnie wyborach. Otóż 
głosów okazało się, iż do Rady wybrani zo- obole pozostających w Zarządzie, jako niepo-
stali: l,s. Stanisław S~abelski (66 głosów), JlIl- ~ ~ dlegających w tym rolcu wyborowi, pp.1\Iichała 
jusz Chawłowski (62 gł.), Kazimierz Strzelec- Szanowny Redaktorze! Zajmując się przez Szwejcera, 'Ył. Bogusławskiego, Ignacego Wil-
Id (61 gł.), Felicjan KępiilSki (59 ?ł.), '\\'in- lat 22 praktyką akuszeryjną w Piotrkowie, i skiego i Wacława Kamienieckiego, wybrani 
c?nt~ Konarze\\'ski, (58, gł.), ,A~tonl. J~),l'l1USZ- będąc zmuszonym wielokrotnie do. n~esienia zostali do ZarządŁ~ pp.: Hilary Bronikowski 
klew!cz (57 gł.)" E~I\Yald POlazulsIu (~,~ gł.), pomocy lJiednym w warunkach hyglClllczny~h i ponownie Kazimierz Zdziarski; na zastępców 
Stams]aw Srze?mCI~l (48 gł . , mImo o~'\JMlczo- jak najgorszych, przys~edłem do przekonallla, wyura,no IJp.: Michała Rogowskiego, i !{saw~
nego zrzeczema SIę przed wyboram9, . Józef iż jedynym środkiem dla zmniejszenia śmier- rego SlV i ęcic1ciego. Członkami KOJlnsy% Bew~
Ruszkowski (46 gł.), Romuald BasIll kI (H telności ",śród oiednych matek i ich niemo- zyjnej zostali pp. Bolesław Dzierzbicki (pono- , 
gł , ), ks .. kan. Aleksander S(~łaciński (36 gl.); ,\'ląt a nieraz i zapobi?żenia zbro~ni dzie~io.- wnie), Gnstaw Siemieńslci (ponownie) i p. Jó
dl'. Bromslaw BuszczykowslCl (29 gł.). bójstwa, ·jest zakla.danle przytulkow polozm- zef Makólski; na zastępców wybrano pp. Ta-

Przy \\'yborze zastępcó,,> l<artekrozda~lo 50, czych. dOl1sza Walickiego i Janusza Szwej cera. 
Wybrani zostali: k~. JnlJan BrylIk (2,6 gl.), Powodowany tymi względami, wystąpiłem _ Obiecaliśmy w zeszłym numerze «Ty-
Bronisław CedJ'owsln (26 gł.), Teofil Szul1la- przed paru laty Ila szpaltach «Tygodnia» z 0- godnia» podać ważniejsze wiadomości ze sprawo
cher (25 gł). ... . dezwą do ofiarności publicznej, a jeunocześnie zdania odczytanego w dniu 20 marea na ogól-

Do korn1sy~ Rew1zYJneJ pr~ez. aklam~(;:y:Ję złożyłem magistratowi i Radzie To,rarzystwa nem zabraniu członków Straży tutejszej ognio
powołano, wieloletnio te obowiązlu spełnlają- Dob"roczynności dla chrześcijan projekt usta- wej ochotniczej. Spełniając tę zapowiedź. notn
cego ~p. ,Ja!la Ch?le,wicl~ie.g.o' An~rzeJ.a Bogu- wy prz):tulku, s~dzą(;, iż takowy najwłaściwiej jemy, że w rolcu 1903 Zm'ząd odbył G po
sławsklcg? I Ilenl yl~ac \\ o~e\Vódzkl~g~, na za- mógłby hyć ponlleszczo.n~' m w gmachu To.wa- siedzeń, na których wydał 39 rozmaitych po-
stępcę zas Wlauysław'L Bentkowskleoo. rzystwa Dobroczynnoścl l pozos~awać .pod Jego stanowień; oprócz tego były zwołane dwa zl\'y-

-~~.J. . ..a-- opieką. Nieste~yl spotka~em. ~lę z s~lną Op?- czajne ogóllle zebrania rzeczywistych Członków 
Echa Tomaszowskie. ZYCY)ą, tam, gdZIe tego naJmmeJ spodZlewać SIę I Stowarzyszenia ijedno nad.?:wyczajne. Naclzwy-

~ ~ powll~lCnem by.l. . " czajne ogólne zehranie zwolane zostało przez 
Czytelnictwo w 'romaszowie. Ogólna 

Dość pism peryjodycznych wynosi 973 egzem
plarzy codziennych i tygodniowych, w tern pol
skich 502 egzemplarzy, niemieckich 256, ro
syjskich 192, francuzkicli 3 i wydawanych w 
żargonie żyuowskim 20. . 

Z pism rosyjskich naj większą Pocz.\'tnośw~ 
cieszy się gazeta «Birżewyja Wiedomo.sti» (25 
egzemplarzy), z niemieckich «Der FrClJnd» or
gan syjonistów 70 egzcmplat'zy). Z gazet pol
skich «Knryjer Polsld» 97 egzemplarzy, «Go
niec poranny i wieczorny» 82 egz" «Kury jer 
Warszawski» 69, «Kury jer Codzienny» 12, 
«Wiele» 11, «Rozwój» 26, «Gazeta Polska» 18, 
«J{uryjer Poranny» 2, «Dziennik dla Wszy
stkich» 5, «Gazeta Handlowa» 3, «, łowo » 3, 
«Goniec Łódzld» 6, «Kllryjer Sosnowiecki» L 
«Głos» 1, «Prawda» 8, «Tygodnik Ilustrowa-

. I?ZIŚ ,\'znaWlam ~ę kwestYJę z powodu, IZ Zarząd z powodu konieczności ponownego 1'oz
szpital ,nasz ~ares~clC wszedł n~. ~rogę. pI~zek- patrzenia kwestyi co do obcllodll 25-cio letnie
ształceu.' jaluch, Sl~ domaga cyn ihzacYJa I po- go j 11 bileuszu " traży, a mianowicie Zarząd, 
stęp WIedzy. SzpItal) k~óry dotychczas był stosownie do postanowienia ogólnego zebrania 
przyt~lłkiem dla sta~'có\\' ,l l1leuleczalnych, stał z dnia 23 li topada 1902 r., ułożył program 
SIę mlCJs~em" g.dZlC je ' t lllesl~na skuteczna P?- uroczystości jubileuszowej na dziell 21 czerwca 
moc prawdzuv!e clLO~'ym. PlOtrków nareszt~e z udziałem Deleg,ttó\V innych Straży, i przed
doczekał s~ę prawl!zlwego chlyurga w OSOblO stawił takowy do zatwierdzenia władzy, lecz 
D-ra l\larcml\:D\1' sinego, a szpItal przeksztal- z powodu późnego otrzymania pozwolenia, uro
cil ~ię i wciąż udo. konala. " . , czy, lość w oznaczonym terminie odbyć ,ię nic 

\\ .r~zszc~'zonym gl1l~thu zna!d~lc Się wl\rót~ mogła, jak również wobec zbyt małych ofiar 
ce IllleJsce l na oddZIał poł?zn~czr To tez na urządzenie takowej; gdy nadto k.raj nasz 
zebrane na ten cel \\' Be(.1alccyI pwnlądze prze.- nawiedziła klęska powodzi, Zarząd poddał nacl
znaczono być wilIny l.ut 111strwnent?' a7cusz~rYJ- zwyczajnemu zebraniu ponownie do rozpatrzenia 
neC*) do rozporządzel1la D-ra 1\larclIlkowsluego. kwestyję obcholl.ll uroczystości jubilE'uszowej 

I 
A. SWIĘTOCHOWSKl. 

'E U S t e t n i li (*) 

(*) Fundusz zebrany <Xa przytułek położniczy>, wy
nosi rb. 48 kop. 38 (,'ide .\228 <Tygodnia. z r. 1902). 

(Pl'ZYp. Redakcyi). 

Ziemia wyciągnęła w morze Egejskie trzy 
długie palce Chalkidy, pogarbione górami i 
porosłe gęstym lasem. Na te dzikie przy
lądki tajemnice spędziły z różnych stron wielo
tysięczny tłum ludzi oderwanych od świata 
i kazały im tu żyć w gromadach lnb odoso-
bnieniu. Jedni skupili się w klasztorach i 

Wyrok.iem ~os~ c.złowiek. zo~lał ska~an,Y na osadach, drllelzy rozproszyli się w samotniach; 
dożywotme "'.Ięzleme ,w l~:eWlaJ.omoścl l, od- jedni nie przecięli za sobą dróg, któremi .tn 
dany pod straz, taj.emn~c .. Nlgdy ~n tyc~ stlasz- uciekli, drudzy założyli sobie gniazda na nle-

, nych dozorczyn me WIdZI, ale cI~gl: ]Ch obec- dostępnych skalach. Gdy wylegną ze swych 
ność i olu'ucieństwo odczuwa .. CzuJ~ lCh twardą schronisk na krawędzie stromego wybrzeża, 
rękę na ruchach swego cla~a ~ .ducha, na podróżnym z przejeżdżających okrętów zdaje 
zwojach żądz, pełzaJącycl,l po zle~j, I na skrzy- się, że widzą stada jakichś ogromnych, czar
elłach myśli, wzlatuJą~eJ ku mebu. Gdy ~ nych ptaków, które lliuy odpoczywające alki 
wielkim mozołem ~apah wątłe śwatełk? w swe] wpatrują się \\' morze: 
ciemnicy, one mu je gaszą; gdy ZaC~?lC przy~ _ Co oni tam robią?--spytalem kapitana. 
pominać sobie przeszłość, one mu Jej znalu _ Nic. 
w pamięci zetrą; gdy w~tęży .. w,zrok W przy- Parowiec skręcił ku brzegowi i zatrzymał 
szłość, one m u go do. dnIa, dZISlejSzeg~ skrócą; się chwilkę przy wyskoku skaly, na którym 
gdy spojrzy w ~eraźl1lejsz~sć one mu JeJ twarz wisiał pusty kosz. Majtek wrzUvił we1'l bo
zasłonią· Rzucają przed mm na d:'od~e ?łysz- chpnek chleba, wiązkę jarzyn, kilka jaj, świecę 
czące szkiełka: które o,n podnOSI z UCIechą, pojechaliśmy dalej. 
że znalazł klejnoty. WIOdą go na manowce ___ Dla koo'o to? 
błęduemi ogniami, wciągają ~v trzęsawiska ._ Dla pu~telnika-odrzekł. 
śpiewem rusałek, przepr?wadzaJą p,rzez mosty Guv statek odsunął się, niewiclzialna ręka 
z trzcin wiotkich, ołąlcają, dręczą l szydzą· podciągnęła kosz w górę i "'sunęła go w za

(*) .Prawda. X2 l z l'. b. 
rośla, z których wyglądał żółty, tarcicowy 
elach domku. 

i ogólne zebranie, mając na uwadze wszystkie 
powyżej przytt,czone okolicz:ności, postanowiło: 
z ofiar wnie.'ionych na obchóu jubileuszowy 

l\Ioże tam mieszka? błysnęło mi w głowic. 
Męczył się życiem tak okropnie, zniknął tak 
nagle i bezślednie, mówił o polożeniu się 
żywcem w grobie tak uparcie!.. Podobno tu 
ścioka rozpacz nkrytemi żyłami ze wszystl<ich 
krajów. Gdyoym go poszukał i znalazł? Lubił 
mnie, więc przebaczy natręctwo. 

Podróżując uez przymusu i stałego celu, 
mogłem wysiąść w najuliższej przystani. Kolo
nije pustelnicze zaczynały się niedaleko. Po
szedłem w góry. ,,, ązki gościniec wił się 
między niemi kręto i spadzisto. Był pusty 
i poorany wyrwami, ale odciski kół i nóg 
r.\'sowały się na nim płytko. Widocznie wody 
tylko zbiegały po nim często . Nares;t,cie ujrza
łem na płaskow~górzu budynek, otoczony ostro
kołem z zamkniętą bramą. Zanim do niej się 
zbliżyłem, z J)OU przyległych drzew i krzaków 
zaczęły się szybko podnosić czarne, w długich 
szatach postacie, które zwarły się przy ogro
dzeniu, jak wał. Pozdrowiwszy mnichów, spy
tałem: 

-- Czy lIiema w tem zgromadzeniu Marka 
Białoskóra, którego jestem przyjacielem? 

-- Tu niema nikogo, kto był przedtem gdzie
indziej,-odez\\'al się jeden ze starszych. 

Zrozumiałem, że nie chcą dać mi objaśnieli. 
- Zkądże się tu ludzie biorą, jeśli-jak 

slyszałem-niema między wallii kobiet? 



utworzyć fundu sz, z którego wyznaczone będą 
wsparcia dla rodzin Członków ochotników Straży, 
którzy przy gaszeniu pożarów poniosą śmierć 
lub ulegną kalectwu. W skutek tego, obcllód 
jubileuszowy naszego stowarzy zenia ograniczył 
się do odprawienia dziękczynnego nabożel1.stwa 
dnia 31 m~rra 1903 r. "" kościele po· Pijarskim, 
ustanowienia wyż. wzmjankowane~o funduszu 
i rozdania członkom znaków za 25 lat służby 
'I" Straży.-Rzeczone znaki przyznane zostały 
następlljącym członkom traży: 1) Kohuowi 
Fabjanowi, 2) Łąckiemu Józefowi, 3) Mańko
wskiemll, AntoniellJll, 4) Gruszkowskiemu An
szlowi, 5) Jabłol1skiemu Antoniemu, 6) Ligenzie 
Anclrzejowi, 7) zczepkowskiemu Karolowi, 8) 
Jarneckiemu Józefowi, 9) KrzemiJlskiemu Pio
trowi, 10) Podgórskiemu Tomaszowi, 11) Ręko
wskicl1lu Michałowi i 12) 'kurskiemu Anto
niemu. 

Członków rzeczywistych, ofiarodawców i ocho
tników, którzy korzystali z praw Członkó\r 
rzeczYII'istych w roku sprawozdawczym było 
219 zaś Czlonków--onaroclawców 680. Straż 
Ogniowa podzieloną jest na G oddziałów, z któ
rych 5 samodzielnie dzialających przy ogniu, 
zaś 8ZÓ ty tylko jako porzą(lkowy. 

Pod wZ!Jlcdem zaj§r Człon koli' ie rozdzielają 
się na 8 naczelników, pomocników 6, lekarz 
1, felczer 1, sygnalista straży" 1; sygnalistów 
oddziałowych 12, toporników G5, pompierów 70, 
wodniczych 70, porządkowych 14.. PacZ wzglgc1em 
staHO/ciska: właścicieli dom6 v 4.1, adwokat 1, 
doktór 1, urzQdników 13, kupiec 1, fabrykant 
1, felczer 1, rzcmieślllików 170, przemysłowców 
2, oficyjalistów 10, wyrobników G. Pod wzgl§
dem wyksztalcenia: z wyższe m 3, z średniem 
27, elemen tamem 178, nieull1iejących czytać 
40. Pod wzglfdem 1l'yzllallia: katolików 240, 
ewangielików::l, tarozakollnych 5. 

W roku ubiegłym straż odbyła prób ogólnych 
10, oddziałowych 24. Do pożarów została wez
wana 13 razy. 

Dochód kasy straży ogniowej w ciągu roku 
sprawozdawczego wyniósł rb. 5195,95. wy
uatki zaś rb. 3G86,30-czyli z dniem 1 h. r. 
zostawało w remanencie rb. 1509,65. Mają
tek straży w gotowiźni e, narzędziach, unifor
mach i zaległościach członków wynosi rb: 19,·180 
kop. 35. 

- Teatr. Z kronild teatralnej wypada nam 
zanotować w ubiegłym tygouniu «Dwóch mal
ców» melodramat lłómaczony z francllzkiego, 
krotochwilę Graybnera «Totalizator Warsza\r
ski» i «Pana Twardowskiego na Krzemionkach» 
utwór bombastyczny N. Kamieńskiego, którym 
Towarzystwo dramatyczne zakończyło cykl przed
świątecznych widow'isk. 

Uwaga ta obraziła starca. Rzekł surowo: 
-- Kto tu ,,"chodzi, zostawia za sobą nie

tylko odzież, ale i pamięć tego, czem był. 

Rzeczywiście, gdyby każde ciekawe oko 
mogło zajrzeć do tych schronisk, nie miałyby 
one żadnej wartości dla samotników. Skłoni
wszy się, odszedłem. Zauważyłem wszakże, 
że za mną spieszy gąszczem przydrożnym mIody, 
wysoki mnich. Czy mnie śledził? . Odwróciłem 
się i stanąłem . On się wysunął. 

-" Zle vanowie zrobiliście- rzekłem-nie 
dopuszczając mnie do mojego przyjaciela, jeśli 
jest między. wami. 

- W naszym klasztorze niema go-szepnął 
-ale może tam w domku ... 

I \\'slmzał ręką odosounioną górę. Z przy
ci zonej i l ękliwej jego mowy wniosłem, że 
chciał mi włożyć do ręki nić, bez II iedzy "'ycb 
towarzyszów. Podzięko\ralem mu i ażeby nie 
stracić kierunku, poszedłem pro. to przez las. 

Trzeba było Zf'jść na wązką dolinę, a potem 
dostać się na odosobnioną górę" W połowic 
jej wysokości od strony lllorza spostrzegłem 
IV kępie gę . tych drzew chatkę-tę samą, którą 
widziałem z okrętu. Oparła się jedną stroną 
o kamienną ścianę, a trzema o kmwędzie 
głęuokiego jaru, ktMy ją obiegl półkolem i z 
którego prowadziły do niej w"ązkie schody, 

r y D z T 
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Zarzucony JllZ znacznie u nas styl melo
dramatu znalazł dobrą interpretacyję w grze 
pani l\Iajdrowiczowej, która przy zupełnem 
opanowaniu roli wydobyła z niej w naturalny 
sposób wszystkie silne i ,,"strząsające efekty. 
Wdzięczną parę :<Jnalców-urwisów» tworzyły 
panie Tetmajer i Wojciechowska, pociągając 
szczerym i naturalnym liryzmem. Kontrastowe 
postacie sztuki plastycznie i jaskrawo zaryso
wali pp. Arciszewska, Zuoiilski i Czecho\\'ski. 
Gładko grany «Totalizator warszawslii» dał 
nam możność raz jeszcze stwierdzić, iż siły 
trupy są do dobrej komedyi wystarczające. 

Repertuar świąteczny ouejmuje efektowne 
sztnki kostyjull1owe, jak «Chata za wsią», 
«Krzyżacy», « Lygia» i «Sto dyjaułów » . Xastępnie 
mamy ?:Obaczyć no w,ą sztnkę Palillsl<iego «W 
odmęcie» i głośny «Sliieg» Przybyszewskiego" 
Spodziewamy się, że nadchodzące święta szczelnie 
wypełuią widownię teatm, co slusznie należy 
się towarzystwu tak inteligentnie odnoszącemu 
się do sztuki. Argus. 

- Latarnie gazowe na ulicach naszego 
miasta winny się palić II' uieżącJ'lll miesiącu: 
do d. 12-go (włącznie) od 7-ej godz. wieczo
rem do godz. 5-ej rano, od d. 13-go do cI. 27 
(włącznie) ou 71/ 2 wiecz. do -1 1 ' 2 rano, wl'eszcie 
od d. 2 do kOllca miesiąca od 8 wiecz. do 
41/ 2 rano. 

- Nadesłaue. Rozejrzawszy się IV spra
wozdaniu Tow. Doul'. czuję się W obowiązku 
sprosto\\'ać małą niedokładność dotyczącą po
mienionej mi ochrony.- -Miasto ofiarowało wy
chowankom naszym nietylko starą odzież i o
buwie, ale tak znaczne nadesłało ofiary że 
opiekunki mogły dać dzieciom nowych u
branek z 350 łokci barchanu) nie licząc w to 
15 rb. które również na ubranka daje corocz
nie opiekun ochrony Dr, Strzyżo w ki. Ubran
ka te uszyte zostały w części przez same dzieci 
z ochrony, w części przez chęt!~e ku temll 
uczenice pensyi p. DomaJlskiej. 

Opiekunka Ochrony ;,\~ 1 E. ](Tzywicka. 

- Z teatru. Po całym poście pozbawionym 
zupełnie rozrywek, bo oprócz. parn rautów \V 

sali Tow. Dour. nic było ani jednego amator
skiego przedstawienia, zjechała do nas trupa 
p. Majdrowicza o niezlych siłach. Towarzystwo, 
które dało po kilkadziesiąt przedstawień w in
nych miastach, spotkało tu absolutne niepo
wodzenie i poważne straty. Jeżeli jednak in
teligencyję naszą od bywania w teatrze wstrzy
mywały rekolekcyj e i wielki tydziml- -jest na
dzieja że po świętach przypomnie sobie ona o te
atrze i clo\Yiedzie, że ostatecznie nie jest zu
pełnie Obojętna dla sztuki dramatycznej i, ŻO 
oprócz winta i ploteczek zna inne jeszcze roz
rywki. Repflrtuar na tydzień następny zapo" 

wyknte IV skale. Wspiąłem się po nich z 
wielkim trudem. Przed drzwiami chaty, na 
ławi e, stojącej tuż Ilad brzegiem wąwozu, sie
dział mężczyzna II' cienkiej, bronzo\rej kapocie, 
z długiemi włosami na głowie, wpatrzony w 
mon:e. Usłyszawszy szelest, obejrzał się. 

Rzeczywiście, był to Marek BiałoskÓ!'. 
Zlodowaciałe jego oczy nie oujawiały nawet 

ździwienia i spoglądały na mnie zimno. Po
mału w zakże, jakby pod ich szklistą i martwą 
powłoką zatlił się ogiCI1, który ją zaczął topić; 
ożywiły się, ale jednocześnie napelniły uolesnym 
smutkirm. 

-- Czego pan chce?- zapytal spokojnie, ale 
niechętnie. 

- Od lat kilku dręczy mnie zagadka pall
skiego tajemniczego zniknięcia. Gdy dziś prze
jeżdżałem tędy na statku, opanowała mnie 
uparta my l, żeś p~Ln tu osiadł. Postanowiłem 
odszukać pana i prawie przypadkowo odnala
złem. Widzę jednak, że mojem natręctwem 
sprawiłem panu przykrość. Przepraszam. 

Zwróciłem się do odejścia. 
- Odpocznij pan-odrzekł z pośpiechem,

nic chciaŁem obrazić... ale jllŻ du\rno nie 
widziałem llldzi i nic mogę ich wirlywać. 

Osiadlem ohok niego na ławce. On l1milkł 
i patrzył na morze wzrokiem coraz uarclziej 
zaburzonym. 
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wiada przedstawienia popołudniowe od 10 do 
50 kop. za miejsce. Początek tych przedsta
wień w niedzielę, poniedziałek i wtorek o 31/ 2 

po poł .. Sztuki swojskie, przeważnie przeróbki 
powieści Sienkiewicza. 

- WięJiSZOŚ.Ć lekarzy piotrkowskich zde
klarowała się płacić przez czas trwania woj uy 
po rb. 2 do 3 miesięcznie na rzecz rodzin le
karzy z Królestwa powołanych na Daleki 
Wscltód. 

- W Sulejowie odbyło się w d. 27 z. m. 
w lokalu tamtejszej szkoły pierwsze ogólne ze
branie Sulejowskiego Towarzystwa Pożyczkowo
oszczędnościowego. Przewodn iczył zebraniu ks. 
prlJuoszcz Grochowski, trzymał pióro p. lUatyja
szewski. Po dokonaniu wyborów, okazało się 
że zostali wyurani do ZW'zqclu ks. Grochowski 
(przewodniczy: dr. Tomaszewski (zastępca) i 
p" Drewno, (lo Rady zaś pp.: Budzyński (prze
wodniczący), Teofil lUantej (zastępca), Tomasz 
K \raśkrelricz Lud wik Domaradzki,J anKiel Sząjn
ferbel' i Noha Gobe!. Do komisyi rewizyjnej 
weszli pp.: lUatyjaszewski, Julijusz Kowalski 
i Antoni Brzezillski. Towarzystwo w chwili 
sprawozdawczej liczyło 65 członków, z czego 
członków-założycieli 18. 

-- SpółJd włościańslde. W Parznie pod 
Piotrlco\\'em, zawiązała się spółka włościańska 
p. n. «Kłos». Zarząd stanowią: ks. Tomasz 
S\rinal'ski, dwaj właściciele większej własności 
Pieniążek i Edmund Łuczycki, oraz włościanin 
Antolli Rybak. Oprócz tego organizują sic dwie 
nowe spółki w pow. Piotrkowskim: w Buko
wiu i Zc\zieszlllicach. 

-- Sklepy wil:'jskie. Pod tym tytllłem piszą 
nam ze wsi: 

Pan Władysław hr. Tarło poruszył w «Dourej 
Gospodyni» bardzo ważną spra~vę, urządzania 
sklel)Ów wiejskich po wsiach. Ze sklepy takie 
mają wielką przyszłość przed sobą i znaczenie 
społeczne, każdy aż nadto rozumie. To też z 
prawdzi wą przyjemnością czyta się artykuł hr. 
Tarły, który radzi, nim spółki rolne, czy też 
inne stowarzyszenia zaczną rozszerzać swą 
działalność na kraj cały, należy tymczasem 
zająć się zakładaniem sklepów, choćby z wła
snych funduszów (mowa o inteligencyi wiej
skiej), a gdzie się da, z fundnszów gro
madzkich, zebranych sposobem składko w ym. 
Sklepy takie byłyby deską zbawienia, wyrywając 
lud wiejski z rąk lichwiarskich. Sklepy wiejskie 
powinny być zaopatrzone w rzeczy niezbędne 
i konieczne dla codziennego użyt.ku, jak: herbatę, 
cukier, sól, kaszę w kilku gatunkach, groch 
oraz naftę, smary, żelaza różnego gatunku, 
sło\vem we wszystko, co potrzebne jest wieśnia
kowi. Najwłaściwszem punktem dla takiego 
jest w ieś kościelna. Dziś chrzciny, jutro pogrzeu, 

- Nie mam nic ciekawego do powiedzenia 
--lllówiłjak gdyby do siebie.-Zwyczajne,ludzkie 
glupst \ro. 

Oczywiście, wziął mnie za jednego z owych. 
ptaków, którzy rozgrzebują ciągle cudze życia, 
ażeuy "" nich znaleźć zlcLenko luu robaka dla 
nakarmienia swej ciągle głodnej ciekawości. 

-- Nie chcę-rzekłem -wydobywać z pana 
więcej wyznań nad te, których mi pan sam 
udzielisz. A ella zadowolenia osobistego wy
starcz)' mi ogólne zapewnienie, że pan tu jesteś 
szczęśli wym. 

- O, tal\!-zawołał skwapliwie. 
- Było to niewątpliwie z mojej strony 

zbyt samolu bnem, że d oga,dzając szczeremu 
UCZUCill przyjaźni dla ciebie, panie Marku, 
chciałem cięodwiedr.ić, zapomniawszy, że możesz 
sobie lego nic życzyć . 

pojrzał na mnie łagodnie i jak gdyuy z 
wdzięcznością· 

- Jesteś pan dobry-przemówił po chwili 
cichym głosem,-a dourzy ludzie najlepiej rozu
mieją innych, uo są glęuszymi filozofami, niż 
mędrcy. 
Uśmiechnął s i ę lekko i (lodał: 
- To proste: dobroć na świecie jesl., a 

mądrości niema. 
Zadumał ię i znOWll zaczął SllUĆ głośno 

woje myśli , nic odejmując oczu od morza. 
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pojutrze ślub, to znów święLo-jednem słowem 
ciągły w nich ruch. Następnie p. Tarło pisze, 
że pożądanem jest, aby przy sklepach urządzać 
jednocześnie tak zwane gospody chrześcijat'lskie 
z czego i sklep uy korzystał. Gospoua powinna 
posiadać gazetę i uyć miejscem miłego wypo
czynku clla ludu, po całodziennej pracy. Słoll'em 
myśl i projekt cudowne. To też pożądanem jes t, 
uy głos hr. Tarły nie był głosem wołającym 
na puszczy i by inteligencyja wiejska przyszła 
z pomocą Indowi, który obecnie zewsząd jesL 
wyzyskiwany. Byłauy to wielka zasługa przed 
Bogiem i społeczellstwem. Przy niektórych 
d worach są tak zwane ouszerne pol<arczemlle 
<domy, a w wiosliach kościelnych sC\: one prawie 
wszędzie. Domy Le, mogłyby być dziś przy
datne na sklepy wiejskie i gospody. 

- Drogowsliazy j napisy w całym łódzkim 
powiecie, doszły do niebywałego porządku; przed 
domami sołtysów, są także tablice «sołtys» 
w języku ' państwowym i polskim. 

- Zeszłoroczny nieurodzaj ziemniaków, 
obok siana jednego z poważniejszych artyku
łów zbytu naszych drolmyeh gospodarstw, ,vy
wołał ożywienie ruchu u;ychodźców za zarob
ldem do Prus. Przed paroma tygodniami 
z T~lSZy1W i o7colicy wyszła dość liczna partyja 
wychodźców, której uuraniem zajął się bywa
lec za granicą, włościanin Kawałek z Krusze
wa. Pojechało, o ile wiem, kilkanaście osób, 
li tóre miały się przeprawić przez granicę. 
Warunki pracy są niezłe: l<ażdy dostaje tygo
dniowo po 25 funtów ziemniaków, po 7 litrów 
mleka, po 6 funtów mąki, po 2 fuuty ryżu 
oraz po funcie smalcu, przy placy dziennej 55 
kopiejek do czasu rozpoczęcia żniw, podczas 
których płaca od sztuki. Wyjechali od nas 
nawet względnie zamożni, lit6rym tutaj «nie wy
padałoby pracować na cudzym». Tam zaś, w Sa
ksonii, wszystko ujdzie. 

Obecnie nadchodzą listy od niektórych z wy
chodźców, z l,tórych dowiaduję się, że nasi 
tuszyniacy pogubili się wzajemnie. Jeden z nich 
zgnbił żonę w czasie przepraw przez granicę, 
w innym wypadku matka zguuiła córkę, która 
ze swej strolly nic wie, gdzie jest matka. S. 

- Do dzierżawcy majątku Starostwo Tu
szyńskie zgłosił się przed d woma miesiącami 
handlarz bydła, niejak~ Fryd, w cdu nabycia 
paru sztuk na rzeź. Ządana cena była, zda
niem kupca zbyt wysol<a, więc... poszedł do 
obory w połndnie, gdy w oborze było zaledwie 
kilkoro dzieci i kazał im zawołać pastucL ę, 
za co dzieci dostały po parę groszy. Jedna 
czy dwie z dziewczynek pieniędzy nie wzięły 
i oparły się usunięciu ich silą z obory; ,ridziały 
też, że Fryc! mieszał II' żłobie, a następnie 
rękę wycierał. Wieczorem trzy sztuki zacho-
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rowały, a następnego dnia dwie z nich padły. 
Dokonana przez weterynarza powiatu łódzkie
go, p. Dreckiego, sel(cyja wykaza,la otrucie 
arszenikiem; o popełnienie tego karygodnego 
czynu został posądzony ów handlarz bydła, 
żyd Fryd. Sprawę tę rozpatrywał w d. 24, 
III sąd gminny w Tuszynie i uznawszy Fry
da za winnego, skazał go na zapłacenie 50 ru. 
kary, względnie 2 tygodnie aresztu. Zdaniem 
doświadczonych jest to jeden z niewielu nja
wnionych wypadków otntcia bycUa przez han
dlarzy, którzy zadają uydłu truciznę, ahy je 
później jako chore nabyć za bezcen na rzeź. 
Szczególniej często w ten sposób pozbywają się 
pięknych sztuk inwentarza mniej ostrożni chło
pi, którzy pozwalają ouwiedzać OUCyffi swoje 
obory. 

- Stl'aż Ogniowa w Tuszyuie z dniem 21 
marca rozpoczęła ])róby. Według rozkładu ma 
się odbyć 9 prób ogólnych, oraz 21 odJziałowych. 
W naj bliższym czasie Rada Straży przystąpi 
do uucJowy wieży do ćwiczel'l na placu ofiaro
wanym straży przez miasto, gdzie z czasem 
ma stanąć i nowa szopa strażacka. 

- Zamierzony uroczysty obchód drugiej 
rocznicy braku mostu na trakcie Będkó",-Tu
szyn, w ourębie majątku Żeromin, nie dochodzi 
do skutkll, ponieważ zarząd tego majątku zobo
,, ' iąz,tl się robotę nad budową mostu, rozpo
cząć w ciągu miesiąca. 

- Od IdlkulIllstll dni mieszkalIców Tuszy
na budzą niemal co noe dź"ięki trąbek stra
żackicb; co noc bowiem na. widnokręgu widać 
łuny we wszystkich kierunkach, a choć straż 
nasza nie do każdego ognia jedzie, wie jednak 
o każdym, czy to gdy pali się w odleglym 
Ujeździe, czy w Nowosolnej, czy w Dużych 
Górkach, czy w Rędocillach (gmina Grabica), 
czy gdzieś za Wolbon~em, czy w Guzewie 
(gmina Gospodarz-Rzgów), dokąd straż pospie
szyła, 23 marcapo południu. W Guzewie, wsku
tek niewiadomej przyczyny, zapaliły się zatm
dowania gospodarskie jednego z włościa.n; od 
nich zajęły sąsiednie, aż ogiell objął 5 nieru
chomości. We wsi, jaR zwykle, okazał się bez
względny brak narzędzi ratunkowyclI, nawet 
obowiązkowych, jak bosaki, wiadra. i t. p. 

- W Tuszyuie daje się odczuwać znaczne 
ożywienie w handlu domami, których sprzedano 
kilka, a. ni emal drngie tyle sprzedaży jest w 
biegu. Duży wpływ na ożywienie tego lmndlu 
wywiera miejscowe towarzystwo pożyczkowe, 
którego fundusze grają niepoślednią rolę we 
IV szystkich tych sprzeda,żach. 

- W Wolicy (gmina Górki-Tuszyn) w jed
nym domu zapa.dła jednocześnie na tyfus cała 
rodzina włościańska złożona z 6 osób; churoba -

- Przyszedł czas takiego przecznlenia dusz, leiem wesela, lecz żalem, żeś im dał mniej, 
że uoli je najdelikatniejsze dotknięcie życitt ... niż żądali. Nie sprawia,ło mi to żadnej ulgi, 
Straszne cierpienie a nieuleczalne... Rozcięto że bylem bogaty. Dla bezdenności równie 
człowieka, otworzono, zuadano jego wnętrze, małym jest ogrom, jak drobiazg. A nędza ludzka 
określono chorobę i pozostawiono na stolo nie ma dna. Ciśnij IV jej otchłaIl góry ofiar, 
operacyjnym... Ostatkiem sił dźwiga on się ona ciągle otwierać będzie swą żarłoczną 
i ucieka do samotności, ażeby Olla go zszyła, paszczę. Z początku zdawało mi się, że ją 
jakkolwiek zszyła ... Tak ja. zrobiłem. choć trochę nasycę. Wrzllcałem w nią coraz 

Po krótkiem milczenin ciągnął dalej: więcej, nareszcie wszystko, co mi pozostawiały 
- Dziwnem jest moje zagrzebanie się w tej najskromniejsze potrzeby -- daremnie. Każdy 

pustelni? A jednak nie był naturalniejszym biedak ciągnie za sobą tłumy innych biedaków, 
każdy mój oddech, .. Wierz mi pan, doszedłem którzy mają równe z nim prawo do pomocy, 
do tego, że już nie mogłem znosić nawet łaty a których odprawić musisz. Z obrazów i wspo-
perkalowej na sukiennem nbraniu. mnień wyłonił się powoli orszak mar, który 

- Dlaczego? --zapytałem. ciągle chodził za mną, stawał przy moim stole 
- Dlatego, że miłosierdzie jest samobój- i łóżku, który szeptał mi do uszu dręczące 

stwem, że... pytan ia: dlaczego jesz, kiedyśmy głodni'? dla-
Uciął myśl i starał się opanować wzrusze- czego wdziewasz futro, kiedy my marzniemy'? 

nie. Po krótkiej przen"ie zaczął wyrzucać dlaczego idziesz do teatru, kiedy my gnijemy 
słowa drżące: II' urudzie? Odpędzałem te cieuie filozofiją 

- Czy pan kiedykolwiek otworzyłeś s"'oją gniewu, obojętności, sobkostwa-nie ustępo
litość dla jęczącej za jej llrzwiami nędzy? Za- \\"aly. Ażeby się od nich ll\rolnić, zacząłem 
u\Vażyłeś ten tłoJe nieskol1czonego szeregu głod- rozdawać moje mienie bez ograniczenia i wy
nych i obdartych, l,tórzy ci wszystko zabiorą boru, a kiedy cisnąłem ostatnią resztkę 
co posiadasz i co jest twojem dobrem, którzy uciekłem tutaj, gdzie mnie już ludzka nędza 
zjedzą nietylko twój chleb i okryją się twojem nie doścignie. 
ubranielYJ, ale pozbawią cię spokoju, pogody Zmęczony spowiedzią, która wyczerp ala wąUe 
umysłu, snu, zdrowia i smaku życia? Bo od- jego siły, ucichł, chociaż widocznie głowa jego 
chodząc, nie pożegnają cię obrabowanego okrzy- wrzała dalej. 
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ominęła jedynie S-miesięczne malellslwo przy 
piersi. Gdyby nie sąsiedzi, którzy się zajęli 
chorymi, położenie byłovy nad "'yraz ciężkie. 

-- ŁódzJde towarzystwo hygielliczlle 
zwróciło się dó [1. inspektora lekarskiego gu
bernii piotrkowskiej, prosząc o zatwierdzenie 
przepisów sanitarnych co do ul'ządzenia pralni, 
zakładów fryzyjerskich, składów starych mebli, 
ubrania i puchu, sklepó\\" spożywczych i sta
jen, przepisów, które już zostaly wprowadzone 
w życie w Warsza\\-ie) a które są uiezuędne 
II' Łodzi. 

- Z różllych stroll odbieramy uwagi o 
modzie, jaka podobno wchodzi w życie-stawia
nia b. kosztownych plebanij obok wysokich 
taks na pogrzeby. U nas, pod Piotrkowem 
jest jakoś inaczej; przy imponujących świą
tyniach stoją dawne domki dre\\"niane lub po
wstają skromne murowane dworki. Jeżeli 
gdzieindziej jest tak jak nam donoszą kores
pondenci nieciekawy to objaw. 

- O lasku SosnowiecJdm tak pisze organ 
miejscowy: «l\liejsce letniej przechadzki mie
szkaliców Sosnowca i zaba\\' ludowych t. Z'Y. 

Lasek Sosnowiecki przedstawia obecnie pod 
względem hygienicznym obraz nędzy i rozpa
czy. Przede wszystkie m jest ou miejscem, na 
które wyrzucają mieszkallcy przylegających Joń 
okolic miasla wszelaką padlinę, która teraz z 
nastaniem dni cieplejszych szybko się rozkłada, 
zal"tl.żając obrzydliwą wonią powietrze wokoło. 
Niedaleko rÓ1rnież jest miejsce, gdzie grzebią 
padłe sztuki trzody chlewnej. O ile są prawdzi
we przeróżne przy",iązane do miejsca tego le
gendy, nie wiemy; to jeduak możemy oś,riad
czyć, że obecnie zwabia ono mnóstwo psów, 
rozgrzebujących n iezbyt głęboko zakopane ścier
wo i roznoszących takowe, co chyba nie przy
czynia się do uzdrowotnienia okolicy». 

- W sIH'awoz(lallill z ofiar zebranych w guber
nii piotrkowskiej Ha powodzian. czytamy następujące 
dane w . Piotr. <łubem. Wiadomościa ch • . 

Dla ni esienia pOJJlOlJy zubożałej ludności, która po
niosła straty, skutkielll powodzi, ustanowiono komitety: 
gubernijalny. osiem powiatow ych i dwa miejskie. 

1) Do k01llit.etów powiatowych i miej· 
skich wniesiono ofiar na ~ąlJJję. . . 11070 rb. 70 k. 

Wydano wsparć na SUJIlę. . . • 232!ł rb. 80 k. 
Na przygotowanie ksi,!żeezek do zbir· 

rania ofiar i wydatki kancelaryjne wy-
dano w lłomitec i e pow, łaskim i łódz-
l,im miejsl\im i powiatowym. . .. 101 rb. 25 k. 

pla powodziall gub.Kieleckiej i Ha· 
dOlllskiej piotrkow::iki kOlllitet miejski 
II'J'sł ał do gubernijalnych komitetów 
tych gubernij po 50 rb. . . . . . 100 rb. - k. 

2) Do komitetu gubernijalncgo wpły
nęła z ofiar, przedstall'iell amatorskich, 
zabaw publiczllych, oraz komitetów 
hędzińskiego pow. i miejskich piotr-
l<owskiego i łódzkiego suma . . . . 8295 rb. 75 Je. 

a po wydaniu wsparć pozostało. . 7995 rb. 75 k· 

- Dla utrzymania życia-rzekł spokojniej 
---potrzeuna jest bodaj jedna ochraniająca ko-
mórka egoizmu. Schroniłem się tu, ażeby ją 
ocalić. Kic uie mam i nic nie robię, aby ni
czego n ie mieć i !lie męczyć się bezsilnością 
w walce z olbrzymim potworem nędzy, który 
najmężnie]sz)'ch zapaśników rozgniata \II swych 
potężnych palcach! Widziałeś pan napis na 
starycl! zegarach: «wszystkie godziny ranią, 
ostatnia zabija ... » Zabezpieczyłem się przeciw 
wszystkim--ulegnę tylko ostatniej, która jest 
naJ miłos ierniejszą. Jeżeli ten kosz, który spusz
ezam dla przejezdnych statków, "'ciągnę przez 
kilka dni pusty, połużę się na ziemi - niech 
ona Jllnie wessie. Rozpuszczę się IV niej bez 
obawy i żaln, a mam nadzieję, że nikt po 
panu nic przyjdzie i nie będzie wstrząsał moj ej 
stygllącej duszy. 

Rzeczywiście, po co ja przerwałem spokojne 
konanie temu człowiekowi, który nie mógł wy
trzymać bólu ofiarnej niemocy i zagoił jej 
głębokie rany martwą samotnością? Powstałem 
i podałem mu rękę. 

- Życzę panu pręJkiej śmierci. 
-- Dziękuję-odrzekł i zapatrzył się w morze. 
Gdy \\Tacałelll do przystani, jakiś smutek 

we mnie szeptał: 
- Nasz czas ma dzieci hardzo chore i nie

szczęśli,\-e. ~ 



3) Komitety powiatowe wystąpily z 
pro bą, o wydanie wsparć na ży II'no ść 
i zasiew w sumie . . . . 26022 rb. 62 k. 

a że komitet gubernijalllY posiada 
w swoim rozporządzeniu . . . . . 7995 rb. 75 k. 

więe brakuje . . . . 18026 rb. 87 k. 
4) Oprócz tego z .'\ajmiłościwiej ofiarowanej sumy, 

ludność gub. piotrkowskiej otrzymała wsparć na sumę 
7503 rb. 

-- Na powodzian nizin}' StopniGkiej złożyli 
w dalszym ciągu 1\ naszE'j Redakcyi: panie: 
E. Krzy wi cka rb. 1, WalerJey ru. 3, panowie: 
Ch\redkowski ru. 4, d-r. Jakimowicz ru. 5, 
rejent Dąhrowski rb. 10, rejent Cedrowski rb. 10 . 
Prócz jego na ten sam cel przE'znaczyliśmy ru. 5 
złożone nam do uznania przez pp. WaliJ'!skiclt 
(.-ide art. «Zamiast życzeń»). 

- Zamiast życzeń i wizyt świątecznych 
złożyli IV naszej Redakcyi w dalszym ciągu: 
pp. Czesławostwo Walillscy rb. 5 do uznania 
redakcyi, d-r. Emil Saryjllsz Wolski rb. 5 
na przytułek położniczy, pp. Feliksowie No
wiccy rb. 2 na uiednych, oraz panie: K. Maj
chel'ska i F. Binder po ru. 1 kop. 50 na świę
cone dla biednych do uznania Tow. Dobroczyn
ności. 

-~~--
Zmiany w duchowieństwie, NaJwy2sze nagrodY, odznaczenia 

i rangi. 

- Zostali przeniesi eni: administrator parafii Go
malin, p-tu piotrkowsk iego, ks. Jan Langer, do Wi
towa II' tymże powiecie. Wikaryjusz parali i Biala 
w pow. rawskim, ks. Bolesła\y l\larcinanis, do. ~Ia
kowa \I' pow. sk ierni ew ickim. 'I"ikaryjusz parafii 
Jeżów w pow. brzezillskim do No\\'omillska II' gub. 
warszawskiej. 

- Order Św. Włodzimierza 4-go st. otrt.ymali: 
nacrelnil, p-tu piotrkowskiego, radca stanu I\.\\'arn
bcrg-, policmajster lU. Częstochowy, rll.dca kolcgijal
ny, Kcrlich i kUl1li~arz I-go A.lek:.anc1rj'jskicgu re
wiru ]lolicyi łódzkiej, radca dworu, Gojżewski. 

- Referent kancelary i miasta Piotrkowa, Teodor 
Kreczkowski, miano\rany p. o. komisarza rewirowe
go III. Piotrkowa. I{ancel isla kancelaryi policmajstra 
m. Piotrkowa, Paweł Szczę nowicz, mianowany re
ferentem tejże kancelaryi. 

~ 

Z DALZZY~H ~TRON, 
Zarząd wojskowo-lekarski ol<ręgu wi

leI'! kiego, wouec zakładania oddziałów s7pilal
nych Czerwonego Krzyża w Wilnie i ~liilSku, 
orzekł, iż: «lekarz naczelny oddziału winien uyć 
bezwarunkowo wyznania prawosławnego, młodsi 
zaś lekarze mogą uyć wyznania prawosławne
go, katolickiego i ewangielickiego» . Ouecnie 
atoli- jak donos7.ą Pet. wiecl. - komisy ja wy
konawcza Czerwonego Krzyża w Petersuurgu 
postanowiła: «Zawiadom i ć zarządy miejscowe
go Czerwonego Krzyża w Wilnie i Mińsku, rząd 
guuernijalny w MiI'!sku i zarząd wojskowo-le
kars1<i w Wilnie, że komisy ja wykonawcza ta
kiego rozporządzenia co do wyznania lekarzy 
nie wydawał a, tudzież polecić, aby ogranicze
nie było niezwłocznie cofnięte i aby ogłoszono 
o tem IV dziennikach»_ 

- Starszy zgromadzenia drukarzy IV War
szawie, na ostatntem ogólnem zeuraniu w tych 
dniach, oświadczył że \\"ładza na wniesione 
podanie o utworzeniu w zgromadzeniu własne
go chóru, orlpo\V iedziała odnownie. 

-- Spółki włościańskie , oprócz zaw qZllją
cych się w piotrkowskiem, o których podajcmy 
s7.czegóło\\"e wiadomości, powstają, jak wiado
mo, w całym kraju. Zrzeszenia te rozwijają 
się 'wietllie_ Gan\'oliilslm np. « Nad wiślanka» 

ć) 
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postanowiła między innemt sprowadzić 28 cieląt 
rrlsowych, ogiera rasy bulollskiej gruuej i by
ki oldenburskie, sprowadza nadto do siewu w 
wyborowym gatunku owies, jęczmień, koniczy
nę tymotkę i t. d. Wychodzi tam już od wrze
śnia drugi wagon soli i 3-ci wapna Kapitał 
obrotowy spółki w ciągu 4 miesięcy wyniós1 
2289 rb. a czysty zysk 69 rb. W lubelskiem 
spółka po<1 nazwą «Bychawa» rozpoc7.y~1a ruch 
z 750 rb. urlziałów. Włościanin Jan Zmi,nda, 
człon ek spólki, gorąco dziękuje IV «Gaz. Sw.» 
okolicznym obywatclom za kierunek i pomoc 
z jaką pospieszają spółce. 

- Towarzystwo Wzajemnej Pomocyi Pra
cowników Handlowych i Przemysłowych w '''ar
sza\\'ie, zajmuje się tezpłatnem wyszukiwaniem 
posad. dla swoich członków, pozba\rionych 
chwilowo stałego zajęcia. Działalność swoją 
Tow. pragnie rozszerzyć na prowincyję, i w tym 
celu przyjmuje wszelkie oferty zarówno praco
dawców jak i szukających pracy. Adres Tow: 
Warszawa, Marszałkowska 129. 
~~ 

LISTY OD REDAKCYJ. 

-- P. R. Z. Utwory pana drukowane nie będą. 

- Wykaz wydatków i dochodu z odby
tej w dniu 25 marca 1'. b. IV sali To\rarzystwa 
Dobroczynności 1Yieczornicy na korzyść szwalni 
przedstawia się, jak następuje: 

DOCHÓD: 
Za bilety wejścia otrzymano. . . 
I'aui Br. zamiast udziałtr w raucie 
S. S. zamiast nuziatu w rancie. . 
Z bufetu. . . . . . . . . . 

Razem. 
WYDATKI: 

8 l rb. 50 k. 
1 rb. - k. 
3 rb. - k. 
9 rb. 61 k. 

!1.j rb. 11 k. 

Orkiestrze amatorskiej za instrumenty 5 rb. k. 
Slużącpmu . . .. l rb. k. 
Za depc8zę. . . . . . . . . l rb. 10 k. 

Razem. 7 rb. 10 k. 
Dochód Czysty 88 rb. Ol k. 

Paniolll Cliawłowsluej i Niepokojczyckiej za nader 
un.icjętne urozmaicenie programu, Szanownym amator
kom i amatorom za łaskawy uclział oraz panu Grysiń
skiemu za bezintere owną cltarakteryzacyję Komitet 
Szwalni uwa7.a sobie za mily obowiązek wyrazić se r
·deczne podziękowanie. 

Przewodnicząca Z. Stawiska. 

Repertuar teatru: 
w niedz ie lę d. 3 kwietnia b. r. przedstawienie po 

południowe-ceny miejsc nadzwyczajn ie zniżone od 10 
do 50 kop. Początek o godz. 31 /~ popoludniu: "Chata 
za wsią" sztuka ludowa w 5 aktach ze śpiewami i 
tańcami, muzyka Zyg. Nosko\\'skiego. Taniec cygal1ski 
i ukraińskie no\\'e kostj umy. --Wieczór o godz . 8 "Kra
kowiacy i gór ale" opera narodowa w 3 aktach J. N. 
Kamieńskiego 1l1uzylia Kurpińskiego. Tańce : Góralski, 
Krakowiak. Polonez i Oberek. 

\r poniedziałek d. 4 kwietnia r. h. jJopolndniu o g. 
3l/2 ceny zniżone: " Lygia". Wspaniałe i stylowe ko
stj umy.- Wicczo rem "Krzyżacy" (grana pzez towa
rzystwo p. Majdrowicza IV Łodzi znadzwyczajnem po
wodzenicm). 

\\' r wtorek d. 5 kwietnia r. b. popołudniu o godz. 
3l l~-ccny zniżone pierwszy raz rozgłośna nowoŚĆ Te
atru Ludowego "Stare m iasto" sztuka mieszczańsko
obyczajowa w 5 aktach ze śpiewami i tańcami.-,,' i e
czór, po raz pierwszy: rozglo na nowość "Sto dj abłów" 
sztuka narodowa z czasów Ks. Józefa Poniatowskiego 
w 5 al(tach. 

'tV środę d. 6 kwietnia r. b. po raz pi erwszy IV Piotr
kowie "Quo vad isl" grana w Paryżu. Londyni e, War
szawie, I'etersburgu i t. d. 

NB. Sztuki . Quo vadis>? wiernie z powieśei H. Sien
kiewicza przerobionej, nie należy równać z Lygią Bar
r eta, wzorowaną na <Q uo yadi,?, a po zatem nic wspól-
nego z niem nie mają,cą. E. llIctjcll·owicz. 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej . 

W dniu 5 (18) kwietnia w magistracie lit. Piotrko-

5 

uek w ogrodach miejskich (po-Bernardyńskim i Kolejo
wym) do sprzedaży wody sodowej, od sumy rocznej 18 
rb. 10 kop. oraz na dz i erżawę do 1911 1". dwóch dział
ków ziemi, położonych przy drodze do Belzatki , od su-
my rocznej 17 rb. 25 ko p. i 11 rb. . 

- 2 (15) kwietnia w urzędzie gminy Zarki )la 3-ch 
letnią dzierżawę dochodów kasy bóżnicznej w Zarkach 
z łaźni parowej, od sumy rocznej 3lG rb. 45 k. in plus. 

- 8 (21) i 9 (22) kwietnia w Sulejowie na sprze
daż _ towarów galanteryjnych, należących do Izraela 
Wajslitza, od SU lUY 3J7 rb . 92 kop. 

- 21 czerwca (4 lipca) w sądzi e zjazdowym w m. 
:Eodzi na sprzedaż nieruchomości, położon~j w temże 
mieście na rogu ulic Długiej i Goltza, pod .\~ Itipot. 
288-a, polic. 5, od su my 80000 rb. i niżej. . 

- 24 marca (6 kwietnia) w magistracie m. :Eodzl 
na sp rzedaż 326 sztuk drzewa na placu przy osadzie 
st.róża leśnego, Adolfa :Mauera, od sumy 86 1. rb. 80 k. 
in plus. 

- 1 04) kwietu ia w magistracie !H. Rawy Ila 3-ch 
l etn ią dzierżawę dochodów kasy bó;i,nicznej Jll. Rawy 
z łaźni, wanien i mykwy, od sumy rocznej 200 rb. jn 
plus. 

- 25 czerwca (8 lipca) w sądzie okręgowj'm piotr
kowskim na sp rzedaż nieruchomości, położonych: 

l) w 111. Będzillie przy ulicy .i\fodrzejowskiej pod .\~ 
204, od sumy 800 rb. 

2) IV mają,tku Chojny.\~ 7-B przy ul. :Eączllej IV pOIl'. 
łódzkim, od sumy 500 rb. 

- 9 (22) kwietnia II' lU. :Eodzi przy ul. Staro-Za
rzewskiej pod .\2 70, na sprzedaż mebli, przętów, ksiąg, 
ubrania i t. d. od sumy 184 rb. 40 kop. 

- 23 czerwca (6 lipca) w sądzie zjazdowym \\' Cz~
stochowie ua sprzedaż nieruchomości polożonych: . 

l) na. terytoryjulll n: . Będzina IV miejscowości . Zu
rada . Y. , ZUl·ada . od su my 8500 rb. i niżej. 

2) w Koziegłowach przy ul Gniazdowskiej pod .\2 101 
(dawniej 112) od su my 800 rb . 

3) II' Mstowic pod .\~ 159, od sumy 300 rb. 
4) w Koziegłowaclt pod .\ł! 101 i l , ziemia i łąki

od sum 100 i 2000 rb. 
5) w Częstochowie przy ul. Św. Barbary pod.\2 762 20 

od sumy 15000 rb. 
- 21 czerwca (4 lipca) w sądzie zjazdowym w Piotr

kowie na sprzedaż ni eruchomości, położonej w Sulejo
wie pod j\~ polic. D8, ubczp. 90-a od sumy 200 rb. 

- 2l czerwca U lijJca) w są,dzie zjazdowym w :Eo
dzi. na sprzedaż nieruchomości, położonych tamże: 

l) przy Pasa7.u SchuJtza pod .\2 47-kk9, od sumy 
25000 rb. 

2) na rogu ulic Św. Andrzeja i Pallskiej pOlL\1! 812 1'/44, 
od sumy l5000 rb. 

3) pr7.y ulicy Senatorskiej pod 112 897-c, od sumy 
20000 rb. 

'1) przy ul. Solnej pod .\~ 338-B, od sumy 27000 rb. 
5) przy ulicy Widzewskiej pod.'l~ llll-c. od sumy 

5000 rb. 
6) na rogu Widzewskiej i Dzielnej pod .\2 11Il-ab 

od sumy 35000 rb. 
7) /la rogu ul. Św. Karola i Wólczańskiej pod M 712-i 

polic. 20 i 154, od sumy 25000 rb. 

Rozkład Zimowy pocią[ów na stacyi Piotrków 
od 28 października H)03 r. 

OclcltOllz{l z Pf,ot1'lwwa: 

Do Granicy i Sos nowca 

2 Ill . 41 w nocy kury jer. 
4 m. 24 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 lIl. 35 po poło osobowy 
3 111. 15 po poł. osobowy 
5 Jll. 4 po poł. pospiesz. 
6 1Il. 25 po poło osobowy 
9 m. 47 wlecz. osobowy 

do Częstochowy 

Do Wa rszawy 

3 lIl. 5 IV nocy kuryj er. 
5 1Il. 7 IV nocy osobowy 
6 Jll. 20 rano osobowy 
8 Ill. 19 rano osobowy 

11 m. 3 rano osohowy 
l Ill. 32 po poł. pospiesz 
6 1)] . 2 wiecz. pocztowy 
7 Ill. 56 wiecz. osobowy 

Pl'zyc ltollz{t cło P/'ot1'1cowa; 

Z Gran icy i Sosnowca I Z Wars zawy 

wa na trzechletnią, dzierzawę od J 905 r. dwóch alta- 12 nI. 30 w nocy osobowy 11 Ill. 27 IV nocy osobowy 

ć) s 3 e 
-

o KA.ZY JN I E, 
z powodu wyjazdu, <lo sprzc
<lallia u Pa~tora w Be łchato
wie: nowe pianino, szafa, biurko, 
lustro, sprzęty kuchenne, mało uży-

W dobmch KOBIELE j est do sprzedania 

300 TYSIECY ŚlVIERKÓW 2-LETNIUH 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw ·Wewnęt.rznych i kaucyjonowaIle 

pod firmą 

wany faeton. (3 - 3) I 
Ceny przystępne . -' 

~ 
po cenie rb.. l kop. 20 za 1000. Biorącym wi~kszą, ilość po rb. 1. Sosny 
l-o letniej, 300 tys. po cenie 30 kop. 1000. Flallców brzeziny wyso
kość 3 stopy-po ] 5 k. za kopę; a 6 stóp po 30 kop. za kop~. Zarnowc u 
100<ft po cellie 30 kop. za fuut. (6- 4) 

Wiadomość: w Zarządzie leśnym Dóbr Kobiele, przez Noworadolllsk. 

"Warszawskie Biuro O[łoszeń" 
Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz
bowej XQ 8, wprost Niecałej. - Telefonu 
X2 416. - - Kantor otwarty od 9-ej rano 

do 10 wieczór 



G T Y DZIE N 

pzupełnienie zwykłego codziennego pożywienja ma/emi dawkami 

Hematogenu D-ra Hommela 
wywołuje u dzieci ka żdego wieku i u dorosłych 

szybką poprawę apetytu , ogólne zwiększenie się sit i wzmocnienie systemu nerwowego. 
Do n a b ycia we wszystkic h aptekach ~. s ldad ach materjałów aptecznych . 

.N~ 14 

Kupię dom 
na Petersbur~kirj ]\[oskiewsld~j 
lub Aleksandryjskiej w Piotr-

Skład glówny na RossJę Apteka na Wielkiej Ochcie, Oddział Hematogenu, Petersburg. 
Wystrzegać si~ naśladownIctwa. Ządać wyraźnie "Hematogenu D-ra Horomeła" . Zaszczytne swiadectwa od tysięcy 

lekarzy krajowych ; zagranicznych. 

kowie. 
c::I ~ Oferty sk l adać IV Redakcyi 
co;' ~ cTygodllia . dla J. S. (3-3) 

Księgarn ia J. FISZERA Nowy-Św i at 9, 
w Warszawie zaleca dzieła pedagogiczJle 
Reussnera do banlzo pr\}dkicj i najłat
wiejszrj IHIUki J ęzyków Obcych , bez nau-
~ czyciela z objaśnieniem wymo-
~ wy i Z kluczem. pod tyt. : 

.1""1"'\ Polsko-N iemiecki kur~ w~tęplly 

....., (Elementarz) po kop. 5, 12, 

..,.,...., 24 i 40; - kurs I-y kop. 80. 
~~ - kurs lI-gi rb. 1.00. 
O Rusko-Niemiecki po kop. 5. 12. 
~ 21, 4.0 i 2.20. 
p....J Polsko-Francuzki kurs l-y kop. 

1.20- kurs II-gl kop. 3.20. 
O Gram atyka Polsko - Francuzka 

S 
kop. UW. 

PoISkO -~ng i e~sk ~ kurs I-y k. 7'5 
- 1,UlS 11-,,1 l" l.20. 

~ Polsko - Rusk i. Elementarz po 
~V ],op. '5. 12,24 i 40: - ];nrs T·y 

.,.." k. 1.40; - kurs lI·gi k. 1.80. 
\,1-1. (30 - 13) 

;_'1ItlR 

~iiiiAAAAiAAAAAAAAAAiAAiAAAAAAAAAAAAAAAAAAiiiA~ 
.~ ~. 

~~ HURTOWY SKŁAD WIN ~~ 
,,~ »Ąx 

~ KRYMSKICH, KAUKAZKICH I BESSARABSKICH ~ 

~ Zomasza Zaniewickiego ~ 
:.~ Warszawa, SENATORSKA .N'g 19 (w podwÓTlU) Telefonu .N'g 1389 ~ 
,.;,~ poleca ,,'iua czer'VOlle n a tural u e \II cenie ud ~:'X 
:;:~ 40 kOll. do rub. 1,\!5; oraz ""iuu b i ule , vytra,vllc i ~x 
, -et s l o dl" i e od 35 kop. do rb. 2- za butelkę. ~':?< 
" -et ~pl.-ze(laż \II butelkach najmnIej 17 1)U1. t. j. wiadro; )jO"~, 
~ a w beczkach, poczynając od 3 wiader. :t 
~ Cenniki wysyła się na żądanie gratis i franco. (10- 6) ~ 
,,~ . ~< 

Jf~~Y!Y~l~JY~łY~l~~J!~~~~~~J!~YYlY~'YlYY!!YY~vJt 

",,",łi'''''"''''''',"'łi',,,",łi'''''"'''''''"''''''',"''M'''''''łi' 

C01~~I5J_ 
(l( DO WYDZIERZAWIENIA ;. 
~ . po 'wkuje s i ę ~) 

~' Większego obszaru 4 
' t . . . . ). 
I r nadającego Się pod załozen l e 2 

~ Gospodarstwa Rybnego 1; 
tif 'I' P?bJiżu jednej ze stacyj ~~ 
ur Drop.l ZehlzncJ. ).~. 
('l( Oferty przyjmuje Red. «Ty- ~ ) 
Ul godnia» dla \V . P. (3 --3}J _ 
(81~~I~ 

Ch. GEBER. 
Skład broni, naczyń kuchennych 

i domowych Pismo poranne, co dzień wychodzące, nie wyłączając ni edzieli Farciarnia parowa i pralnia chemiczn~ 

J e:{ " II,. ' anal g r o)IfI S!J{H~~l O) 
w Piotrkowie 

obok Hotelu Wileńskiego 
Posiada na składzie bronie francuzkie 

<Ideal . bezkurkowe, szwedzkie. Francota, 
Lepage'a, Pipera, Sauera z lufami ze spe
cyjalnej stali; rewo lwery różnych sy'le
mów i wszelkie przybory my.śliwskie; łó~
ka że l azne zwyczajne i meblowe, wiedeI)' 
ski e i angielskie; kołyski, wózki . wanny, 
umywalnie, wyżymaczki oryginalne ame
rykal]skie; samowary, wyroby noiowniuzo. 
kuchnie naftowe i spirytusowe różnych 
systemów; brollzy, platery, lata!'nie, lampy 
w dużym w~' borze; nacz)'nia emalijoll'ane 
najlepszpj marki. aparaty gimnastyczne, 

,"viei1.cc lnei.u] o~e_ 

Wykonywa wszelkie repuracyje w zakl'e~ 
mechaniki wchodzące, jako to: broni, 1'0-
WCl'ÓW i t. p. Gwarancyja specyjalnej do-
kładności. (20 - 0) 

Ceny niższe od Warszawsk ich. 

B J'OSLll J' a D-ra de 
Bnl'l'e o wini e 

Sf-Raph~eI, 
jako o pożywnym wzmacniają

cym środku, 

WYSYŁA SI~ NA ŹĄDANIE. 

Smak jego ~ ..... 
-~ jest wyśmienity. 

Compagnie aU Vin 
(10-10) Saint-RaphaiH 

ValBnCB, DrOIllB, FrancB. 
OSTRZEGA SIĘ PRZECIW PODRABIANIU. 

D-r A. Leszczyński 
Ordynator klinil,i przy szpitalu św. Łaza
rza. Choroby sl,órne i weneryczne. War-
szawa, Elekto ralna 37. (20--7) 

GlIZETA WARSZAWSKA 
z tygodniowym dodatkiem bezplatnym p. t. 

przeciw 

CHRONICZNEJ 
OBSTRUKCJI 

Kopalnie i 

sprzedają po następujących cenach: 
W' fl 1'1'1.0 ~yb(:H.·o""e z pieca gazowego (WIKTOR. 

korzec wagi 250C(b loco piec w SuIejqwie po 62 kop. 
" loco wagon Piotr!(ów na Dr. Zel. Su lcjowskiej po 68 kop. 

loco wagon Dr. Zul. War. -Wiedeńskiej po 69 kop. 
MąJH~ ""upienlłą (lIIiał) czystą b e z dOulicsz e k 

i popiołu z węgla kamiennego, 
loco piec w SuJejowie korzec po 18 kop., 
loco wagon w Piotrkowie po 25 kop. 

ADHES: Stauisław Psltl'ski w Piotrkowie. (2-2) ~ 

f<M~'<M~'<M~I{~~O~~O 

Właścic i el Redaktor Mirosław Dobrzańskl. 

)J,.,31")lf'1I0 n:eH3ypolO. w drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie. 
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na świat, bylem z twoją matką w Szwajcaryi, 'IV Ge
newie. Sam pochodzę z Hanoweru, matka zaś two
ja była badenką. Niema cię na żadnym regestrze 
urzędowym i masz zupełną swobodę mchów. Niem
cami jesteśmy z urodzenia, francuzami z przyzwycza
jenia i stosunków codziennych; nie należymy zatem 
ani do jednej, ani cIo drugiej strony, i najlepiej dla 
cIla nas nie mieszać się do ich kłótni. Oóżbyśmy 

na tem zyskali? Rany dla ciebie, boleść dla nas. 
Dużo świat Ila tem zyska, że Elijasz Lichten bach da 
się zabić IV żołnierskim ubraniu, a stary Mojżesz zo
st.anie sam na stare lata? Wreszcie kto wie, po co oni 
się biją? Albo oni sami to wiedzą? Pokłócili się 

jak pijacy po wyjściu z szyn Im w niedzielę, kiedy 
zawiele mają IV głowie, i dalejże jeden na drugie
go, 00 niemcy tobie złego zrobili, żebyś z nimi 
wojował. I co ci pn:yjc1zie z tego, że będziesz bro
nił francuzów? 

- A[eż ojcze, cala młodzież idzie. Antoni 
Graff, którego właśnie spotkałem, zaciągnął SiG ... 

To głupiec! 
I syn r3bina Zacharyjasza także idzie ... 
Niech mu będzie na zdrowie! 
Do jutra same kaleki zostaną w mieście, 

a mnie palcami będą pokazywali. 
Stary Mojżesz westchllął. 

- Tak, ty masz dllżo miłości własnej: wycho
wa.łeś się w szkołach francllzkich , gdzie wielkie rzeczy 
opowiadają o honorzc, 'Widzisz ElijaszlI, wszystko to, 
bla.ga! Honor polega na tern, aby płacić, co się winno 
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Był to jeden z naj dzielniejszych argumentów 
wuja Graffa, kiedy l1IU przyszło bronić Marcelego 
w jakim dniu krytyczn ym: «Sam wiesz, że twój syn 
jest człowiekiem znakomitym i że nasze tkaniny dużo 
mu zawdzięczają!» Na co Baraclier odpowiadał gwał
townie: «O! gdyby zechciał się ustatkować! Zdol-
110ści mu nie brak! Ale kiedy ich nie sllożytknje! 
Pracuje przez jeden miesiąc a hula pl'zez jedenaście!» 

JecInakże od pewnego czasu zdalyało się, że 
Marceli spoważniał, albo że pogrążył się w pracach 
bal'llziej zajmujących niż zwykle, gdyż przestał bywać 
w klubie, prawie wcale nie wychodził wieczorami 
i gdyby nie to, że w niedzielę wyjeżdżał na wyści
gi, możnaby sądzić, iż postanowił zmienić zupełnie po
]1I'zed ni tryb życia. Baradier i Graff jednako ździ wieni, 
śledzili te zmiany, ojciec z zaJęciem, Wl\j z niepokojem. 
Zwierzyli się z tern byli przed generałem, który im 
rzel\ł: 

- To naprawdę niezwykły chłopak; z nim cią
głe bęclziecie mieli niespodzianki, ale nie troszczcie 
się: on będzie człowiekiem niepospolitym. Ma zdol
ności! Obecnie pracnje zawzięcie nad sposobami otrzy
mania fotografii kolorow~j. Doszedł j nż do reznlta
tów 7,dumiewn:jących. Dajcie mu l)okój, nie sprzeci-
WJaJClC mll się. Zobaczycie! 

Graff tryumfował głośno, a Baratlier po cichu. 
Marceli nie zaulVażył nawet jak barclzo się nim z.aj
mowano. Znikł prawie zupeln'e z Paryża. Od trzech 
tygodni siedzial \r Ars, \\' fabryce, zamknięty,,' swo
jej pracowni, i IVpadał tylko na czas krótki do Pary-

Tajemnica. 6 
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ża, by uściskać matkę i bietlz do Vanves dla pomó
wienia z generałem o swoich badaniach. Stary che
mik i młody wynalazca spędzali ze sobą dni l'ozko z
ne na sprawdzanin formuł, na przepl'o\radzaniu doś

wiadczeń. Jeden przedstawiał swe obliczenia co do 
ustosunko\vania materyjałów wybllchowych w danej 
mieszaninie, drugi tlómaczył układ swoich płytek, 

mający osiągnąć klisze closkonałe. Potem znów siada
li razem do śniadania, a generał ró\\'nie zapalnego 
serca jak i młodzieniec, opowiadał IrJII swoje da
wne, a może i nowo przygody miłosne i wyciągał 
zeń z\\'ierzen ia o jego milostkach, zazdroszcząc mło

dości, podziwiając siłę i inteligencyję pięknego chłop
ca, jakby stworzonego nietylko do nauki, ale i do 
rozkoszy. 

Życie ,,-' ięc rodziny Baradier i Graff, pomimo 
kilkn zachmurzeń spowodowanyclI przez wybryki Mar
celego, płynęłoby szczęśliwie i spokojnie, gdyby prze
znaczenie nie kazało im mieć do czynienia z Lichten
bachem. 

Elijasz, szef tego domu, syn żyda handlującego 
starem żelaztwem IV Passy, był niegdyś w Metz na 
pensyi razem z Graffem. Ojciec Graffa , pi \\'owar, 
robił interesy z Lichtellbachem, «kupcem zajęczych 

skórek» jak go żartobliwie nazywał, i slJrzedawal 
mu co miał stłuczonego szkła \\' domu, oraz niez1latne 
do nżytku beczki. Uważał go za ubogiego i chQtnie 
dawał mn zarobić. Wicly\rano w 1\1etz Mojżesza 

Lichtenbacha, jak szedł pieszo, prowadząc za uzdę 

starego, burego konia, wlokącego ,vózek, II' który han-
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całego tego zachodu. Lichtenbach powitał z zapałem 
przyjście syna. Nalał kubek i podając go swemu 
spadkobiercy, rzeld: 

- Skosztuj tego koniaku, doprawdy, że wcale 
niezly! Wkrótce litr będzie się sprzedawał po dwa
naście franków jak bulka za grosz. My jedni będzie
my go llili za darmo, mój chłopcze! 

- Ojciec, m.oże,-rzekł Elijasz ze wzruszeniem
ale Ja ... 

Co, ty? Cóż to znaczy? 
Czy ja b(y[ę z ojcem, kiedy cena tego wy

bornego trullku tak si!} podniesie? 
A gdzie będziesz, jeśli łaska? 

Tam, gdzie wszyscy młodzi chłol)CY z :Metz, 
w \vojsku! 

- W ,rojsku, Elijasz! ty? A to po co? 
- Aby :;iQ bić, tak jak. wszyscy. 
Ojciec :Jlojżesz, przy blasku łojówki oswlecają

cej piwnicę, przypatrywał się synowi, oburzOlly do 
żywego. Nie wierzył własnym uszom. 

Bić siQ? spytał. Z jakiej racyi? 
~~Ież w obronie kraju ... 
Jakiego kraju? 
No, Francyi przecie, gdzie żyłem, gdzie się 

wychowałem, której językiem mówię, gdzie są \\'szys
cy. nasi klijenci, wszyscy moi przyjaciele. 

Stary Lichten bach zwiesił głowę i milczał przez 
clHrilę. Wreszcie ozwał się ostrym głosem: 

- :Jlój kochany, prowadzimy swój handel \y tym 
krajn, aleśmy się tll nie lll'o(lzili. Kiecly przySZ0rlleś 
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